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W y c ią g  z rap p o r tu  J e n e r a ła  S ierawskiego  
x Opola  10 K w ie tn ia .  Już korpus k tórym mam 
lionor kotnmenderować iutro w obozie pod Beł* 
i y c a m i  połączonym zostanie.  Maga/.yny K a ­
zim ierza  w części do armji Wodza Naczelne* 
go w części za korpusem moim przewożonem; 
będą .  Samego ziarna liczą tain przeszło 8000 
korcy  , a rozmaitych narzędzi  przewozowych , 
oraz ko twic,  l i n ,  znaczny zapas. Dowóz ży­
wności z powodów zniszczenia mieszkańców 
przez nieprzyjaciela i szybkości marszów, kló- 
r emi  ścigać go pierzchaiącego t rzeba , wyma­
ga przedsięwziąść środki pomocy przez Kom* 
missarzy i Urzędników k tó rych  powrot n ie ­
zwłocznie iest pot rzebny.  Ci t rudnić  się po­
winni ułatwieniem dostawy cbleba i owsa, al­
bowiem zapał  w wojsku lak iest pot rzebnym 
i nadzwyczajnym że mimo t rudów i bezsen­
ności , k i lka godzin spoczynku iuż nudy cią­
gnie za sobą,  gdy czekać na pożywienie wy­
pada.  Zapał  ten umicią cenić Rodacy,  bo w kaź- 
dem mias teczku ,  w każdej  nawet iuż na pó ł  
opuszczonej wiosce, wszystko co żyie,  ostatnie 
szczątki ży wności obrońcom swoim podam.  Tak  
więc* iedna cnota zasila drugą,  nie można ie- 
dnak nadużywać tej gościnności ,  życzeniem iest 
aby zaopatrzenie r egularne  wojska więcej po- 
mocą dobrym wieśniakom stać się mogło.  
Późniejsze wiadomości od P u ła w  o d e b r a n e ,  
donoszą dnia 17 b. m. o godz: 12 w południe ,  
j e n e r a ł a  Sierawskiego  kwatera by ła  wczoraj 
w Beł& ycach ,  huk dział  oznajmił  iż Je ne r a ł  
ten  między B e ł ż y c a m i  i L u b lin em  iak nam 
wiadomo zniósł  zupe łnie  nieprzyiaciela.

Odebrano wczoraj list przez P rusy ,  l e o d k  
dzia ł  powstańców Z m u d z k ie h  wkroczy ł  w M a - 
r jam po lsk ie ,  to iest do Królestwa Polskieg*. 
—  Jeden z domów handlowych w Warszawie 
odeb ra ł  list donoszący że w P a r y  i. U  znowu 
wybuchnęła l’evvolucja; Ministrowie Sebes tja -  
n i  i Perje  są uwięzieni .—  Biegaiąca wczoraj 
wieść o przyieżdzie do Warszawy Xcia L ic h -  
tensz łe jna  by ła  chwilową.—- Bardzo liczny o r ­
szak Przyiaćiół  i Kolegów, oraz oddz ia ł  Gwar-  
dji Nar: Warsza:  odprowadzi ł  wczoraj zwłoki  
Podpułkownika Karskiego  na miejsce wieczne­
go spoczynku.  Kasztelan l i r :  O strow ski , 2ch 
wojskowych i X .  K urow ski  w mowach p o g r z e b o -  
wych wymienil i  cnoty i zasługi nieboszczyka,  
którego do najdzielniejszych obrońców W a r ­
szawy w d. 25 Lutego liczyć należy.— P rzy ­
byli  z F ra n c j i  do iF a rs z a w y  wczoraj L e k a ­
rze 2 F r a n c u z i , 2 A n g l ic y  i ieden P o la k  ; 
zaonegdaj zaś B a w a rc zy k , k tóry na pierwszym 
wstępie do tutejszej  stolicy ofiarował  na La- 
zarety 100 talarów. —  Podpułkownik  L ip sk i  
z  wojska nieprzyiacielskiego zabrany iako le- 
niec,  uszedł  z M iń sk a ,  lecz został  w lesie z ł a ­
pany przez wieśniaków. —  Po ki lkodniowej  
przerwie '  ob rad  sejmowych,  wczoraj w Jzbach 
połączonych Kominissje p rzeds tawi ły  nowo 
zredagowany p ro iek t  o nadaniu własności  g r u n ­
towej włościanom ; p rzy  dyskusjach powstały 
mocne sp o r y ,  iakich w czasie całego t e ra ź ­
niejszego sejmu nie by ło .  Postanowiono,  aby 
dalsze narady nad tymże proiek tem o d b y w a ­
ły  sie w obu Jzbach oddzielnie,  co dziś nastą pi. 
—— Rozgłoszona wieść o bardzo znasznej  stra cie
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pułku  20 piechoty,  by ła  przesadzona; gdyż  
ranionych nie iest więcej iak 300 .—  W bitwach  
nad  Liwcem nie.przy iaciel utraci ł  przesz ło  3 
tys iące ludzi ,  między  ranicnemi znajduie się  
Cesarski  Adjutant Xże  f /ols/i- jn .—-  W K r ó l e -  
ivcu  wiadomości  z Petersburga  odbierane są 
morzem,  gdyż związek lądowy ąupełni e przer*  
w a ny . —  S łychać ż.e i K u r la n d c z y c y  połączą  
s i ę  z sprawą wolności .  —  Rada Obypate l ska  
W' oie: Mazo: wydała odezwę  do Obywatel i  
Wzywaiąc aby wspierali  mieszkańców wsi z n i ­
s zczonych przez okrutnych nieprzyjaciół .  (Ta  
odezwa będzi e  ca łkowici e  umieszczona.)

Gazeta U a m b u rsk a  donosi  i e  Jenerał  Chło-  
p i c k i  wyi ećha ł  do W iech lin  a z fatntąd uda 
s i ę  do wód w B a d e  nie.  (O  tym niedonoszą z 
Krakowa. )  —  5 ty szwadron nowo utworzonego  
5go pułku U ła n ó w ,  imienia Z a m o j s k ic h ,  o- 
negrlaj wy maszerował  z Warszawy dla p o ł ą ­
czenia się z i nn em i  szwadronami tegoż pułku,  
lctóry i 11 /. walczył  za ojczyznę.  —  Oóegdaj przy­
b y ł  do Warszawy Hr.  C z a p s k i ,  którego mo­
wy patryotyczne miano w ParyŁu  , powszech­
ną z j ednały rnu pochwałę.  W przeieździe  przez  
kraie Prusk ie  dozna ł  wiele trudności .  —— Wi* 
zeruek Naczelnego Wodza  Skrzyneck iego ,  wy ­
l i tografował  Artysta F il ip  R o m a n o w sk i .  Jest  
to p iękne dzi e ło  ; chętnie nabywać będą w i ­
zerunek Rycerza tak dzielnie  broniącego Pol ­
ski  i tak mężnie pokony waiącego iej n ieprzy ­
jaciół .  U rząd  M u n ic y p a ln y  M. S. W a r s i a -
ivy  obwieśc i ł  że wywożenie Skór z Warszawy  
na prowincją icsl  dozwolone , i i e  tylko wy-  
prowaijzanie ich, zagranicę kraiu,  zakaźnie się.  
—  Marsz ułożony na Pjanoforte , ofiarowany  
W .  Augustynowi brzozow skiem u  Dowódcy p u ł ­
ku ochotników Jazdy Poznańskiej ,  przez Jósc-  
fa Krogulskiego  , wysz ed ł  w sk ładz i e  muzyki  
Jg: KlukawsKiego  ; cena »ł: 1.

W y  iątek z listu z dnia 10 b. m. i r. p i sa ­

nego do Rodziców od Syna  będącego tv szta­
bie Jenerała D wernickiego.  „Jes t eśmy  o sto 
kroków od IF o ły / t ia ,  i zaraz tamże wchodzie-  
niy , wczoraj prosi l i śmy Jenerała  żeby nam 
pozwol i ł  uderzyć na 58 kozaków i ki lkudzi e-  
siąt dragonów którzy byli  w K r y ło n ie ,  J en e ­
rał  pozwol i ł  nam samym sztabowym Offiee-  
roin; dobrawszy do 12slu Wpadliśmy do mia­
sta , iednych Zabraliśmy drugich wypędzi l i  , 
którzy w okropnem pomieszaniu w rzekę  R u g  
rzucali s i ę ,  b y ł  to niezmiernie  zabawny wi­
dok ich przestrachu; między  nimi są Kałmu-  
c y , ia Kozaka zabi ł em a Kał inoka żywcem  
wziął cm który miał  konia drugiego przy so-  

- .bie C/yM kiesa. Napad b y ł  tak na nich g w a ł ­
towny ze uciekali na ni eokieł zanych koniach.  
List ten pisałem w T\ ry ło  wie , ale oddaię go 
będąc iuż 5 mil na l i o ł y n i u .

Mam sobie za przyjemny obwiązek p od z i ę ­
kować N e m e te m a  K o iuchów sk iem u  za u s ł u ­
gi iego w d. y i 10 b rn. pod W o d y n i e m , 
D om aniew ice  i Jganiem .  Przybywszy lako O-  
chotnik do moiego Korpusu,  p e łn i ł  z go i l i -  
wością i poświęcen iem się służ,hę Adjutants  
polowego i w pośród rzęsistego o g n i a  rozkazy  
moie roznosi ł .  —  J e n e r a ł  Rr: P rądzyńsh i.

Dziś  M i n i :  Wojny M oraw sk i  odebrał  l i s t  od 
P ow stańców  W o ł y n i a , na i c h  czel e i e s t  S te c k i .

II  y ią te k  z l is tu  z P a ryża  d.  27 ar ca do
iednego z S ta ro ia ko n n y ch  W a rsza w sk ic h .  —-  
, , \V szystko się wkrótce o d m i e n i ,  wojna tuż 
przed nami, a ten tak długo oczekiwany gość 
nie da się oddalić.  Francja,  będzie  go Umia­
ła przyiąc ! Polacy iesteście  wzorem wszyst­
kich wolnych narodów, uzyskal iście przez wa­
sze bohaterstwo,  s ł awę u potomności .  \Y  
krófcc ukażą się młodz i  bohatyrowie F r a n * 
c j i , usłyszetny c u d a ,  przybędz ie  wprawdzie  
wiele p s o w , »\e pewno ani iednego  Zaiącd  
nie zastaną,  lwów  fiapolkaią na wszystkich
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d rogach .  Kie  możesz sobie wystawić en t uz j a ­
zmu  i a ki tu pann i e ,  k to  tylko b r oń  dźwigać  
może  chwyta  ią i gotów ost atni ą k rop l ę  k rw i  
za o jczyznę wylać.  Z rozkoszą  do~wiaduię się 
z twego l i s tu,  iz się do obrońców twoiej  oj- 
czyzny p r z y ł ą c z y ł e ś .  K a ż d y  k r a j  m i n y ,  i e s t  
O jc z y z n ą  c z ło w ie k a  w o ln ego ,  l ląć w i e rn ym 
twoieniu powo łan iu  , dawaj  twoim ws pó łwy­
znawcom do b ry  p r z y k ł a d  i pamię t a j ,  źe iest  
spr awiedl iwy  I50 G ,  k tóry  n iedozwoj i  upaść w 
dob re j  spr awie .  Bąćcie  s t a ł e  mi ,  a skończyc i e  
z chwa łą ,  to coście tak  (p i ękn ie  zaczęl i .  G d yb y  
n i e  Mini s t rowie  de spoyczni ,  F r a n c ja  iuż poś­
p i e szy ł aby  wam zpoi t iocą ,gdyby t ylko na jm n ie j ­
sza możność  by ł a  dost ać  się do was  , przy* 
p i e rw sz e m ud e rz en i u  b ę b n a ,  widz ie l ibyście  
p od  waszemi  cho rągwiami  100 ,000  ocho tn i ,  
k am i .  Lecz  p r zys i ęgamy  że k i ed yś  pomścimy  
sio za po l eg łych '  waszych brac i .  Sta r a jc i e  się 
woluos'ci do os t atn i ego bron ić ;  wasze boha te r -  
stwo rozb ro i  despo tyzm i n i e s po dz i an i e  p r z y j ,  
dz i e  wam pomoc.  J es t eśmy  tu Uczestnikami 
Wszystkiego,  co się uwas d z i e l e ,  i z n i e c i e r ­
p l iwością  ócz-ękuiemy do b r yc h  nowin.  List  twój 
c z y t a ł e m  w pewnern  t owarzys twie  F rancuzów,  
cieszyl i  się ze s ł y sz ą  z twego listu właśni e  t a ­
k i e  n o w i n y ,  i a L ich się sp o d z i e w a l i ,  mówil i :
, , p rze ś l i j  nasze  d ob re  życzeni a  wszystkim wa­
lecznym Po l a ko m41 P i l i śmy  za waszą po my ś l ­
ność i woł a l i śmy ,  , , n i e ch  źyie  wolność!  n i ech  
źyią  mężn i  Polacy !“  Zainykaiąc t< n l i s t ,  ie-  
szcze te  s ł owa wymawiamy ,  k t ó r e  powta rza  ca-  
ł a  Eu ro pa .

W  B e t g j u m  znowu wszczę ły  s |g z a b u r z e ­
nia;  z aczę ły  się tworzyć  nowe s t ronni ctwa ;  ie-  
dni  chcą aby ten  kra j  b y ł  f lzecząpospol i . tą  , 
tnn i  ł b y  na tychmias t  p r zys t ąp iono  do wybo­
ru  nowego Króla ;  zdaie  s ię,  ze bę dz i e  obra-  
ny  Xże S a s k a - K o b u r s k i  L e o p o l d ,  zwłaszcza 
£e K ró l  F r an cu zów  oświadczy ł ,  źe gdy by  t en

Xiav.e zos t a ł  o b ra ny  K ró l e m  Belg j i ,  o d d a ł b y  
mu i edną  z swych có rek  w ma łżeńs two .  -—- 
W B r u x e l l i  L u d  z b u r z y ł  d r u k a r n i e ,  z k tó ry ch  
wychodz i ł y  pisma p rzec iwne  wolności .—- W  
I l i s z p a n j t  us t awicznie  tworzone  są sp iski ,  z a ­
nosi  kię na o k ro pn ą  Wojnę dorAową.—  S u ł t a n  
T u r e c k i  cywi l i zuie  swój n a r ó d ;  r o zka za ł  z a ­
k ł ad a ć  s zko ły  w wiciu mias t ach ,  na wzór  l i -  
ceów Paryzki cl l ,  a  nawet  ma być un iw e r s y t e t  
w S t a m b u l e . — Gazeta  F r a n c j i  doijosi źe  Xża 
I l c j c h s z ta d z k i  ( syn .X a p o lu o n a ) u iecha ł  t a i e -  
mn ie  chcąc należeć do powstańców W ło s k i c h ,  
lecz go dopędzono  i przywieziono do J F ie d / l ia  i

N O W E 7, V\ \ C I K Z  T. W  A,
N O W E  P O M Y Ś L N O Ś C I  P O L a K Ó W .

( W i e r s z  B r u n o n a  H u  K 1, n i sk i ego . )
Ojczyzno! ogień zwyclęzlw życia ci przyczynia, 

OJ ćwierć wieku uśpione powstały twe syny ;
Już Orzeł B ia ły ,  Pogoń , iuż i K r z y i  W o ł y n i a  
Budzą Słońce Podola i I.wa  Ukrainy, (a)
Żywiąc płomień wolności w ukrytej  iskierce 
Żmudzi! tyś pierwsza Polsce otwarła twe serce.

Z bukiem i grzmotem, burzą naganne przemocy 
Wzdętym biegną potokiem, hordy od Północy , 
Wszystko niszczą w przelocie. Lecz Swobody  zdrołe 
Sącząc Hę ’Zwolna, złączą czyste nurty svroie,
I będą cichą rzeką której bieg szczęśliwy 
LTprZyiemni, użyźni okoliczne niwy.

Cieszcie się oświecone i wolne narody,
Oodzień zyskuie wieńce chorągiew swobody. 
Wyszyte na niej słowa, zaledwie wyczyta,
Drży Despota, niewolnik z radością ie chwyta. 
Chętnego ictica t ryumf Polskiej sprawy cieszy,
1 'z dumą pod sztandary wybawienia śpieszy. 
Ledwie chwiló powietrzem odetchnie swobodnym 
Już czule się wzniosłego przeznaczenia godnym. 
Czuie że iest człowiekiem; iuż dzieciom wolncrści 
Zwycifztwa albo śmierci za wolność zazdrości.

Lodów Północy słońce nie na raz 1‘o ś c i e p l i ,  
Jeszcze stają do boiów służalce oślepli.

(aj Krzyż biały w czerwonem polu,, a w środku 
Krzyża OrZeł biały iest herbem W o ł y n i a ,  Złote 
Słońce herbem Podola, a Lew Złoty ty niebie* 
5kicm polu herbem Ukrainy.
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P rz ec i w sprawie wolności  walczą Spółsławianie .  
Lecz  iak straszna broń wolnych,  dowodzą Jganie  ( ) 
Świadczą .nury Węgrowa .  Jak- pamiątka  czczona,  
Żyć  bedą w naszych sercach rycerzy imiona;
T w e  1 ' r ą d z y ń s k i  ! co pierwszy wiodłeś na bagnety,  
C h r z a n o w s k i !  godzien z rady wysokiej  zalety; 
K a r s k i !  każdy ci chętnie wzór  o d w a g ,  przyzna
I kiedyś'   lecz iuź w grobie płacze cię ojczyzn
Z ciebie zawsze szczęśl iwa D w e r n ic k i  ! Twe czyny 
Skroń ojczyzny pierwszymi ok ry ł y  wawrzyny.
K r a j  ca zwycięsco! S to c z e k ,K o z ie n ice ,K u ra w ^(będzie 
T wo i ch  śmiałych,  pomysłów wiecznym świadkiem 
J u ż  cie zna każda  rzeka;  tyś  n i g d z i e ,  t ys  wszędzie.  
Nagle  dzielnym zapędem z pod Zamoąikicb mul 
Zręcznie  uw od z ąc . wr o gy  fałszywym pochodem 
D n o  miiasz,  pragnąc kV o iyń  połączyc z ,,aro^ e,n* 
Od°ćvviere wieku znak Polski  nieznany nad S t y r e m  
W id z ą c  ł ączą  się wolni  z Polski  bohatyre.n;  
Spieszcie Bracia do Braci.  Jednej  matki  »y»y 
Budźcie Słońce P o d o l a ,  i Lwa Ukrainy.

d o n i e s i e n i a .
NB.  NB.  Pr obu i ąc  ki lka zawodów wł we r o S y c i u ,

w żadnym nieznalazłero dla siebie zadowolniema,  
t eraz  przybywszy po raz 5ty do Stol icv nrzeds.e-  
w ż y ł e m  wstąpić w STAN MA-BZENSK.I;  ogłaszam 
■wiec że bez względu na wiek i wdzięki ,  chcę za- 
wrzeć związki  dozgonne czy to z Pa n ną  z Wdową  
l u b  Rozwódką .  Mam lat  33 skończonych,  zdrowia 
czerstwe,  si ły znaczne,  n a uk ę  dostateczną.  lecz o-
prócz  tego nic więcej .  Adress po<l Nr  1,845 przy 
ul icy Zakroczymskiej  do P.  Cipl ińskiege.  a. .

W  dni u i n . i r .  b.  28ojgod*inia 9 z rana i dni  na- 
H e p n y ch  odbywać się będzie w Sali giełdowe) b a n ­
k u  polskiego l icytacja kosztowności  lako to:  s reber ,  
zegarków,  pe re ł  i t .  p.  w tymże Banku zas tawionych- 
■ w swoim czasie n iewykupiouych ,  za gotowe pie* 
n i ądze  więcej  daiącemu,  .

W ia d o m o  czynię iż prawnie  zaięta towary  1 r u ­
chomości  iakoto:  Grodenapla ,  At łasy,  D y n " ,  Me ­
rynos,  C z e rk a s ,  Płócieńka,  Perka l ik i ,  Aksai.  i t ,  Ry-

: t n  n W a r s z a w i e  p r zy  u l i cy  N o w o w i n ia r sk i e )
n  doinn p o ł  Nr  1769 w Sklepia Nr 11 w d. 20 b 
m i r .  cd "o:  H e j  z rana do go: 3ej p o po ł udn iu  
i w dni  następne sprzedane zostaną za gotowe pi e­
niądze.  W in c en t y  M a r t y  ń s  k i .  Komornik,

OGRODNI K u z d a t n i o n y  w swym kunszcie,  zos ta iq-  
cy w znakomi tym domu przez lat  7,  maiący swiadee 
twa zalotne,  życzy wejść w obowiązek.

Ja K. Schwar tz  dzisiejsza Zab ł ck a  zawi adami am 
Szanownych Rodziców i Opiekunów,  iako W.  Kr z y­
wicka niewłaściwie  podała  w Kur:  W a r :  Nr 84 ia* 
koby po mnie objęła Pensją Panien,  bo iak dawniej  
t ak i dziś ciągle u t r z y m u i f  pensją  i Szkołę  wyzszq 
Pani en  z tq r óżuicą  że nie w tym samym domu ty l ­
ko obok tego,  to iest w doinu W.  Skarżyńskich czy- 
li dawniej  znany Eps t ei ua  p o d  Nr  72f> przy  ul icy 
Leszno.

Od Sgo Jana,  iest  do wydzierżawienia  OBERŻA* 
z najwygodniejszemi  stancjami  dla przeieżdzaiacych,  
p r zy  t rakcie  bi tym Kal isko-Poznańskim,  o 3 wer-  
szty i p ó ł  od Sochaczewa.  Oberża ta z całą  p r o ­
pinacja należy do dóbr  Kożuszki ,  wiadomość o wa­
r unkach dzierżawy,  k a ż d e g o  czasu u rządcy tychże 
dóbr  dowiedzieć sie można.

Poda i ę  do  publ icznej  w i a d o m oś c i  iż  prawni e  za­
letę  r uchomości ,  iakoto:  Konie ,  Krowa;  Pant nl j on  
machoni owy,  Kr zes ła ,  Kopersz tychy olejno malowa­
ne w z łoconych r amach i t  p.  w Warszawie  przy 
ul icy Ma z o w i e c k i e j  pod  Nr 1349 vy d. 23 in i r  b. o

(t>) V\ ieś pod Siedlcami.

u n c y   ..............   j . .
godz;  1 0 z rana przez l icytacją więcej daiqcemu sprze­
dane będą.  W i nc e n t y  M a r  t  y ti s k i K.

Podpisany,  wynalazłszy ś rodek dla wygubienia  
Szczurów i Myszy,  pozw oleniem na to z U r z ęd u  Mu-  
nicy:  Miasta Stołecznego War sz awy ,  opat rzony;  sto- 
6 0 vvnie do danej  opinj i  W .  Alfonsa Krysińskiego 
F i zy ka  Miasta,  ofiarnie us ł ug i  swoie Szano;  Publi* 
dla wytępienia  tych szkodl iwych zwierząt ,  za naj-  
umia rkowańszą  nagroda.  Mieszka p r z y  ul icy D ł u ­
giej po d N r  557. Jan A u k o m tu e n.

K w i t  ha Vadium Zł .  60. do Konsensu na Szynk 
T r u n k ó w  krajowych do Nr  198 na Jinie Kzzimie-  
i’za Naiemskiego wydany zaginął .  Uprasza się z n a ­
lazcy aby tójtowy Kwi t  r aczył  z łożyć  w O r u: K up$ 
W a r :  gdyż t en  K w i t  tylko p rawemu właścicicielo- 
yyi s łuży.  i

BULJON w d o b r y m  g a t u n k u  z z a p e w n i e n i e m  a 
ś w ie ż y c h  i z d r o w y c h  w i k t u a ł ó w  r o b i o n y ,  i es t  do 
s p r z e d a n i a  za cene  p o m i e r n ą  w  d o m u  p r z y  ul i cy 
P r z y r y n e k  p o d  Nr 1831.

Wczoraj  wyciągnięte  Nra 88.— 51.— 4^ *“"*‘36.
Dziś  rano ciepła sto: 6. W czoraj w poł udnie  13.
T E A T R  ROZMAI;  J ut ro  Zazdrośn i w m iio is i, 

K u ch a rk i,


